
 

Głód na Ukrainie opisany przez Mirona Dolota, mieszkańca wsi Verhuny, ok. 1933 r.  

Pod koniec maja nasza wieś była jak wymarła. Z każdej chaty i zagrody wiało grozą. Czuliśmy, 

że cały świat o nas zapomniał. Główna droga, niegdyś arteria handlowa i centrum życia naszej 

wsi, zarosła trawą i chwastami. Tylko z rzadka pojawiał się na niej człowiek lub zwierzę. Wiele 

chat opustoszało i popadło w ruinę. [...] Właściciele nie żyli, zostali deportowani na północ lub 

wyjechali za chlebem. [...] Nie ocalały nawet drzewa. Wierzby, typowe dla każdej ukraińskiej 

wsi, stały nagie, odarte z gałęzi. Konający z głodu mieszkańcy nie mieli dość sił, aby pościnać 

ich grube pnie [na opał], tkwiły więc teraz wzdłuż dróg, niczym pomniki upamiętniające bitwę 

między mroźną zimą a umierającym narodem. Taki sam los spotkał drzewa owocowe. [...] Wieś 

przypominała miasto-widmo. Wyglądała jak po przejściu czarnej śmierci, która uciszyła głosy 

ludzi, zwierząt i śpiew ptaków. Martwa cisza okrywała ją jak całun. Na nieliczne zwierzęta 

domowe, które jakimś cudem przeżyły głód, patrzyliśmy jak na przedstawicieli egzotycznych 

gatunków.  
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tłum. B. Gutowska-Nowak, Kraków: Wyd. UJ, 2014, s. 251. 

 

Praca z tekstem  

1. Omów politykę władz sowieckich wobec ukraińskich chłopów w latach 1932–1933. 

Wykorzystaj tekst i inne źródła wiedzy.  

2. Odwołując się do wiedzy pozaźródłowej, wyjaśnij, dlaczego Stalin dokonał ludobójstwa na 

Ukrainie. 

3. Poszukaj informacji o dalszych losach Mirona Dolota. Przygotuj krótką notatkę na ten 

temat. 

 


